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O PODATKU KONSUMCYJNYM OD TYTUNIU I TABAKI. 
| o? „7 Dalszy ciąg patrz Nr. 188.) 


90 SOR OTz z ra g [M 
0 porządki rozesłania materjałów i wyrobów tabacznych. 
„8-44. Przewóz liści kszy z kie ŚRPZYRA 
krajowej do fabryk, lub składu, tymczasoweg 
aka Naf w workach albo płachtach, dobrze 
zawiazanych i pieczęcią miejscowej władzy na saniem , za- 
wiązaniu opatrzóbyćh, nadto przewożący winien posiadać 
świadectwo miejscowej Władzy, wyrażające wagę wiezio- 
nych (liści, -liczbę worków lub płacht,. liczbę użytych pod 
przewóz far lub statków wodnych, tudzież zkąd i dokąd 
transport przechodzi. Wywóz liści tytuniowych za grani- 
eg, nastąpować będzie w taki sami sposób i' za pozyska- 
niem nato listu konwojowego 0d miejscowego „ Rewizora 
GZNASO: NIN EY Gisidziyiya INOX 
AET tabaezne i gotowe wyroby z Cesarstwa 
pochodzące, powinny być przez fabrykantów lub kupców 


prowadzone na zasadzie tpoważnienia przez Administra- | 


cja Rządową dochodw tabącznego nato udzielonego, z za» 
chowaniem formalności w.tem upowaźnieniu wskazanych. 
3 $ 46. Sprowadzane 2 zagranicy materjały snrowe i 
ptzysposobione, oraz gotowe wyroby tabaczne, po ocleniu 
na Komorze Składowej. w Warszawie, winny być wprost 
z Komory odstawiane do Administracji Rządowej. docho- 
du-tabacznego, dla pobrania od nich opłaty, lub list kon- 
wojowy, będzie im.służył za legitymacją w dalszym tran- 
sporcie. _ y ) x 
ig 47. Fabrykanci nabywający surowe i przysposobione 
materjały tabaćzne, zagraniczne od: kupców hurtowych, po- 
„winni się zaopatrzyć. w fakturę wskazującą; ' jakie mate- 
„ajały, ¿w jakich collis i jakiej wagi wysyłają się, zkądi 
"dokąd, przez kogo i dla kogo. A E 
-0Y A8. .Rożsyłka! gotowych wyróbów tabaczńych 'z je- 
1dnych miejsc do drugich; winna następować ż zachowa- 
niem następującego porządku: Dystrybutorowie nabywa- 
jący je z fabryk, powinni mieć zapisany transport w ksią- 
„ żee dysttybutorskiej przez fabrykanta, z podpisem jego i 
(datą, tfudzież;z podpisem urzędnika fibrykę kontrollujące- 
„go. Nabywający te. wyroby od kupców hurtowych będa 
mieli także wpisany. transport do książki dystrybutorskiej 
przez kupca. J s ` 
"$ 49. Poczta, Droga Zelazna, Towarzystwa transpor- 
towe i wszyscy furmani, nie powinni przyjmować do prže- 
sylki gotowych wyrobów tabacznych, jeżeli te nie są opa- 
trzone przepisanemi banderolami. Podobnież nie powinnni 
doręczać strowych lub przysposobionych materjałów ta- 
bacznych zagranicznych, tylko takim ostbóm, które po” 
siadają pateńta upoważniające do fabrykacji lub tandlu 
temiż artykułami. Powierzone sobie takie artykuły wbrew 
niniejszemu przepisowi, winni oddawać miejscowym Urżę- 
"dom Skarbowym, dla postąpienia jak z defraudowanemi. 
y RozDbziaz X. 


O nadzorze i kontrolli nad fabrykacją i przedażą 
tytuniu i tabaki. 

1 Officjaliści Skarbowi, którym nad- 
"zór wi fabrykach i innych zakładach tabacznych będzie 
- Poruczony, mają prawo bez (żadnej assystencji wglądać 
w czynności fabryczne, kontrollować te czynności, rewi- 
widować sklepy i zakłady, gdzie przedaż objektów taba- 
sćznych odbywa się, w każdym czasie kiedy, zwykle bywa- 
1% Otwarte, z zachowaniem tej ostrożności, aby. ta czyn- 
ność bez potrzeby nie przeszkadzała, lub nie. tamowała 
biegu fabryki lub zakładu. ZE ET 1A z 

~c S 51. Mieszkania prywatne mogą być rewidowane tyl- 
ko ma zagadzie otrzymanej denuncjacji, pewnym podpisem 
„opatrzonej i. to w assystencji policyjnej, z zachowaniem 
porządku, jaki dla kontrolli innych dowodów niestałych 


Jest przepisany. A > (Dalszy ciąg nastąpi). 


F § 50. "Urzędnicy 


E= Komitet wystawy płodów i wyrobów gospodarstwa 
„ejskiego tudzież zwierząt, domowych wszelkiego rodza- 
„ J Dla ułatwienia mniej zamożnym producentom kraju 
‘naszego sposobności przesłania prób zboża, nasion, i w 0- 
góle prób płodów roślinnych, oraz egzemplarzy wyrobów 
Przemysli: wiejskiego na wystawę rolniczą r. b, w Lubli- 


|MOSC! KRAJOWYCH I ZAGRA 


Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 


jako premjum dla prenumeratorów , dodane zostaną na 


kwartał dwa tomytreści historyczaćj, powieściowećj, < lite- 
w Królestwie kwartal, Rsr. 2 kop.25 (złp. pa )| rackićj i- ekonomicznej, składające się każdy z 250 'stron= 


25 (w kopertach) p nie. za cene druku i papieru po kop. 25 za tom. 


nie; komitet postanowił przyjąć na siebię koszta transpor- 
tu wymienionych przedmiotów z Warszawy do Lublina." 
e Znany z gotowości do usług dobro ogółu bliżej obcho- 
dzących Dom Kommissowy A. Rodkiewicz et -Comp., 
w Warszawie przyjął na siebie bezpłatnie obowiązek przyj- 
mowania, umieszczania i expedjowania. do" Lablina na 
koszt Komitetu przedmiotów na wystawę „przeznaczonych. 
Podając o tem do powszechnej wiadomości Komitet ma 
honor prosić osoby,w wystawie udział przyjąć pragnące, aby 
przedmioty na wystawę przeznaczone wysyłały dó“ domu 
A. Rodkiewicz w Warszawie, zkąd' kosztem Koniitetn do 
f Lublina odesłane będą, f w 
Samo z siebie wynika, że ułatwienie to jest tylko dla 
osób które przez: Warszawę jako dalej zamięszkałe, prze. 
syłki do Lublina dópełniać muszą. i na 
Termin ostateczny: do złożenia przedmiotów up. Rod- 
kiewicza dla wyexpedjowania ich do; Lublina, naznacza 
się na dzień 6 (18) sierpnia r.-b. po tym więc terminie ng- 
desłane przedmioty wyexpedjowane być nie będą mogły: 


w osobie naszego sprawozdawcy teatralnego, 
uczyniony nam- przez Kurjera, przyjmujemy 
aby się zeń usprawiedliwić: zarzut zaś o chęć 
ubliżenia. osobie, którą szanujemy dla jej za- 
| sług, odpychamy jako niegodny i fałszywy; 
bo mówiliśmy 0 rzeczy nie o osobie, niewie- 
'dząćc ani mogąc bynajmniej wiedzieć, czy za- 
chodzi jakikolwiek zwiążek pomiędzy osobą 
a rzeczą, gdyż wWszystkowiedza może być 


— Zarzut o brak łogiki í niesprawiedliwość, 


© poprawność języka, powodem były wyraże- 
nia jak np. „to zależy”; tu polskie ucho ocze- 
kuje końca, a mianowicie, od czego zależy? 
inaczej wyrażenie pozostaje w formie - fran- 
cuzkiej, Albo: „jak to łatwo być nieskazitelnym. 
kiedy się jest bogatym, po polsku króciej i 
właściwiej powiedzianoby: „jak to bogatemu 


wyrażenia wcale nie jest polskim. Nie wspo- 
minalibyśmy tych szczegółów i poprzestali na 
ogólnej wzmiance, gdyby zaimprowiżowany 
adwokat nie wywoływał wilka z lasa. Jeżeli 
wszakże szczegóły te przemawiają cośkólwiek 
za naszem zdaniem, więc przyznajemy się do 
braku logiki i sprawiedliwości jaką rządzi 
się Kurjer, mieniące ją bezwzględnie dokła- 
dnością językową, bo jest to logika i roziimo- 
(wanie, za które Kurjer tylko odpowiadać 


| trwałym jest chwalcą wszystkiego, aż do ga- 
strońomicznych transportów, nie dziwimy się 
wcale, ale niechże on raczy: ograniczyć się 
-w swej missji i kompetencji; my nić wkracza- 
my w jego dziedzinę. A kiedy zdobywa się 


na tyle eradycji, że potrafi zakończyć arty- | 


“küt łacińską maksymą: suum cuique, my w tem. 
samem tirrocinium wskazujemy mù dalszy, 
ciąg tej maksymy, gdzie napisano: ne sutor 


ultra crepidam. Dosyć na tem i zgoda; dapo- |. 


wiadamy zaczepieni, jeżeliśmy zaś mimowolnie 
dotknęli kógo, przepraszamy, protestując, że 
to :ani -'W . myśli naszej nie postało; bo. dla 
osoby. o-której wspomina Kurjer, prócz SZCZĘ- 
rego poważanią i uznania zasług, innych 


WIANOMOŚCI-BIRŻĄGE: 


tylko attrybucją Kurjera. -Żeśmy się upomnieli' 


łatwo być nieskaziielnym,” a pierwszy: sposób |: 


może. * Optymizmowi Kurjera, który tak Wwy- | 


Wtorek. 
x Dnia Ag Lipca. al: 
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Obwieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki ża opłatą: 
Od wiersza.drobnym drukiem za Jednorazowe umieszczenie 
kop sr. 3, „za następne pe; kop. sr. CVA 
Każdy prenumerator Kroniki ma 


4 prawo zamiecie 
'w.nićj bez opłaty, 


doniesień własnych za 50 kop. kwartał. 
Biuró Redakcji i Kantór główny w pałacu Stańisł. Hè. 
Potockiego przy ulicy Kra kowskie-Przedmieścić Niyan 


uczuć nie mamy; a sami-nieomylùemi się mie 
sądząc, względni jesteśmy i na cudze pomyłki, 
mogące być wynikiem pośpiechu lub chwilos 
wej nieuwagi, co nam. bynajmniej nie wzbi4- 
nia prostować je; według przekonań: naszych 
i wzajemności w tym względzie żądać: «iða 
-— O wytrwałem krzątaniw się wkoło czbie- 
rania pieśni ludowych: przez p. Oskara: Koł- 
berga, dowiadujemy się obecnie z Łęczyckie= 
go, dokąd: w teraźniejszym czasie przybył .tęp 
pracowity. i jedyny:prawie 'u*nas zbieracz 
zeczy ludowych, na; które: dotąd 'zbyt mały 
uwagi zwracano. Dnia pozawczorajszegó uzy- 
jechał : do. wsi Mazewa,! gdzie mu gościń 
obywatel ułatwia. poznanie lepszych pieśńią- ` 
rzy i grajków: wiejskie os ooo 6 Sipos 
„s„Oczękujemy: bogatego . żniwa z tej wyciódz- 
ki po Kolberga, bo chociąż czytaliśmy. zs0kó- 
licy <Łęczyekiego: pieśni ii legendy, ale takq- 
we pódane były do druku w małej ilości jako 
wjednej wsi tylko zbierane i bez dołączenia hut. ` 
„rr Cesarsko-Król. obserwatorjum w: Wie- 
dniu, wydało <d. 9 lipca następujące objaśnie- 
nie co do:nowej; komety,: 0 której ukazaniu 
-donosiliśmy w przeszłym” miesiącu. 

> Pierwsze przybliżone obliczenie elementów 
drogi komety '(1) zostało dokonane na tutej- 
szem. obser watorjum przez: p. M. Lówy i:dało ` 


OH 


„następujące rezultata: ' „gia: ( 
Przejście. przez perikelium: czerwiec dnia ` 
-16,07058 cz: śr. Greenw, długość . perihelium 
-1619 32" 46,'/ 9, długość węzła wstępującego 
-84088'41,'/8, nachylenie do.ekliptyki 79919/4,/2 
(odnośnie do równonocy 1860 r.). RATSA 
„Logarytm najkrótszej odległości 9,4669038. 
Ruch prosty; gi” 
Z elementów tych pokazuje się, że: zauwa- 
żane w.początku podobieństwo, co do położe- 
niayi biegu. tego: ciała niebieskiego: do: ko- 
mety. ż 1596 r. (2), zupełnie jest. przypadkowe 
i pozorne; oba te ciała nie mają nie między 
sobą wspólnego, a- teraźniejszą kometę-przy- 
najmniej tymczasowo za zupełnie nową 
uważać trzeba, albowiem oddalona analo- 
gja z kometą 1801; r./okąże się później ró- 
wnięż nie mogącą mieć miejsca, jak wyżej 
| Wspomniane podobieństwo de komety z 1556. 
r.: Droga. przebieganą „przez tę kometę obją-. 
Śnia spostrzegane dotąd zmiany Światła w 
Komecie. - 3 4 
„Przed. 10. czerwca, znajdowała się ona w 
znakomitej odległości, od ziemi, a blizkó po 
2a słońcem i dlatego też była niewidzialną.. 
Dnia 16 - go czerwca znajdowała się najbl- 
żej względem słońca, przy ;czem. także zb: 
żyła się bardzo ku ziemi, tak że przęż.to 


(1). Patrz numer Kroniki 172,- c0. do obja- 
-Śnienia, znaczenia elementów drogi „komety; 4 

(2), Kometa «1556; kometa Karola, która 
będąc zapowiedzianą. trzy. lata, i przejąwszy 
wielką trwogą ludzi zabobonnych i nie mają- 
cych pojęć o astronomii dotąd się nie ukazała. 


nagle okóło 20 pojawiła się w wielkiej świe* 


2 


mad =", 


| Times pyta się jak należy postąpić wzglę- | przedmiocie zajęcia. Chci 


tności, w której 10 dni prawie się utrzyma- dem krajn, w którym pojawiają się takie wy- 


ła, gdy tymczasem właściwe zmiany jej kształ 
tu dopiero jak zwykle w pełnym biegu na- 
stąpiły. Kometa tegoroczną oddala się szyb- 
ko od słońca, i zbliża się jeszcze jakiś czas | 
zwolna ku ziemi, dlatego też 2 lipca pełnia 
księżycowa przed gołem okiem zupełnie ją | 

zaćmiła. Zachodzi obecnie około godz. 10/4; 
łecz niezadługo widzialną będzie tylko dla 
półkuli południowej. 

(«— Pokazuje się, że są wynalazki, które 
wynajdują się ciągle a nigdy wynalezione być | 
nie mogą. Nie mówimy tuo żadnych nadzwy- 
czajnościach, idzie po prostu o sposób za- | 
trzymywania rozbieganych koni. 

Korrespondencja z Paryża w Czasie z 21 


"łipca' donosi, że ziomek nasz p. Kipść wyna- |: 


łażł na to: środek bardzo prosty, który uzna- 
ny został ża! praktyczny przez artylerją gwar- 
> stojącą w Wersalu. Polegać. on ma na za: 
słonięciu oczów: koniom, za pomocą płatków 
skórzanych, które mają konie powozowe przy 
oczach, a które: wynalazca uruchomił. -Leje 
*e>osobne zamykają z łatwością te płatki i 
zatrzymują konie, choćby w największym bie- 
gu. Niema co mówić, że środek prosty, ale 
mienowy, i nie tak bardzo praktyczny. Przed 
dkilkunastą laty; zaraz po Śmierci księcia Or- 
-eańskiegó, nastąpionej, jak wiadomo, w sku- 
ek rozbiegania się koni, myślano także 0 za- 
-pobieżeniu podobnym wypadkom, i wówczas 
już wynaleziono co do joty ten sam sposób. 
Od tego cżasu czytaliśmy do lat parę w ró- 
żnych zagranicznych gazetach, wiadomości 0 
„pizyjściu na świat tego' wynalazku, który tę 
ctyłko małą ma niedogodność, że przy łatwo- 
„ści zasłaniania oczu koniom zdarzać się mo- 
-ër często  zasłonięcie wcale bezpotrzebne, 
-cœ ani do' przyjemności przejażdżki, ani do 
1wygód podróży liczyć się nie może. 

— Przed“ niedawnym czasem * pewna pa- 
'nienka: przyszła do redakcji Kurjera, i Z 
-wszystkiemi oznakami żalu podała wiadomość 
0: śmierci swojej siostry." Nazajutrz przekona- 
no się, że mniemaną: zmarłą była “ona sá- 
ama, Podobnej mistyfikacji niedawno staliśmy 
'się ofiarą. Wiadomość” o śmierci p. R. póda- 
ma przez nas'w N. 188, rozgłoszona z praw- 
dziwą intereśsownością sukcessorską, była fat- 
szywą. Odwołując ją, szczerze przepraszamy 
osobę mimowolnie dotkniętą tem, żeśmy się 
nie wahali wziąć źródło bardzo bliskie za 
"prawdziwe, Takich omyłek niepodobna: uwa- 
żać za dziennikarską winę, jeżeli zwłaszcza 
niesama lekkomyślność rozgłaszających wieść 
"fałszywą, przyczynia się do jej powtórzenia 
w: szpaltach pisma. 


WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNE, 
HRUE OA ONG E LET SA 
* . Eondyn 17 lipca. Times oświadcza, że ostat- 
nie nowiny odebrane z Syrji wzbudzają wiel- 
kie obawy. Aby uwolnić świat od zbrodni bę- 
dących zakałem naszej epoki należy bezżwło- 
cznie czynnie wystąpić. 
„A jednakowoż powiada, czyż możemy wie- 
dzieć co nam przyszły tydzień przyniesie? 
Nim jakakolwiek pomoc przybędzie na mićj- 
“ate, mogą wszystkie wioski nietylko w Sytji, 
ale w Azji całej. zalać się krwią.: Pokolenia 
‘które wieki całe zamieszkiwały pod protekto- 
ratem europejskich mocarstw, mogą być star- 
-66 z. pówierzchni ziemi wybuchem tego‘ dzi- 
kiego fanatyżmu; cała nadzieja: lepszej: przy- 
szłości może być zniszczoną,” a odrodzenie 
tego nieszczęśliwego” kraj stanie się" niepo- 
dóbnóm' na zawsze!” 


adki, i w którym też samo może się powtó- 
rzyć każdej chwili. 

„Mamyż pozwolić zapytuje, ażeby „miasta 
Alep, Damaszek, Jeruzalem i może być wszy- 
stkie miasta aż do Bagdadu, zamknięte dla 
nas zostały, kiedy ludność chrześćjańska zo- 
stanie w nich wyrzniętą?« A jednakowoż to 
stanie się, jeżeli Anglja nie postanowi wystą- 
pić energicznie: przeciw Druzom, ` Arabom i 
władzom tureckim będącym w porozumieniu 
z rozbójnikami temi. 

Prawda że Fuad Basza posłany został na 
miejsce z wojskami, ale czy ten komisarz tu- 
recki ma odpowiednią energją i potrzebne środ- 
ki do tryamfowania? 

Times wątpi o tem, obawia się nawet, aby 
Fuad Basza. nie był zupełnie bezsilnym, gdyż 
postępowanie niektórych tureckich oficerów 
w obec rzezi, zdaje się dowodzić, że mało ma- 


| ją władży nad żołnierzami. 


Dziennik angielski mniema, że od chwili w 
której będzie dowiedzionem że Porta niezdol- 
ną jest do utrzymania porządku w-Syrji, trze- 
ba będzie rozważyć; czy Turcy mają“ dłużej 
panować w tym kraju i czy chrześćjanie nie 
powinni naradzić się nad rozstrzygnięciem lo- 
su tego nieszczęśliwego kraju. 

Z raportu = ogłoszonego przez komisarzy 
angielskich co do kwestji emigracji wynika, 
że w przeciągu lat 45-ciu od 1815 do 1859, 
opuściło Anglję 4,917,598 osób. Najmocniejsza 


emigracja była w 1852 r. W tym roku wy- 


płynęło 368,764 emigrantów. Najwięcej ich 
było Irlandczyków i komisja ukazuje, że po- 
słano. z Ameryki '10 miljonów . funtów: szter- 
lingów dla ułatwienia podróży Irlandczyków 
do: Nowego świata, A 

Posiedzenie Izby lordów: d. 17 lipca. 

Lord Brougham. Dwa tygodnie temu na 
statku kompanji Cunard odmówiono pewnej 
damie murzynee miejsca do pierwszej klassy, 
z uwagą; że może mieć miejsce w drugiej kla- 
sie. Chciałbym wiedzieć od mego, szanownego 
przyjaciela czy przyjętą jest: zasada, aby pa- 
sażerowie kolorowi nie mieli prawa podróżo- 
wać pierwszą klassą. . 

Lord Granville. Nie dziwię się wcale inter- 
pelacji szlachetnego lorda, ale rząd nie może 
mieszać się do takich spraw. . 

Lord Brougham. Fakt podobny przytrafił 
się już przed kilkoma latami i osoba, której 
odmówiono miejsca wytoczyta: proces 0 szko- 
„dy poniesione, ale nastąpił kompromis, gdy 
kompanja czuła że nie potrafi usprawiedliwić 
swego postępowania. 

„Na tem się skończyła interpelacja. 

, Lord Stratford de. Redcliffe pyta się rządu 
czy ten odebrał jakie wiadomości potwierdza- 
jące nowiny nadeszłe z Damaszku. Chce wie- 
dzieć kiedy rząd przedstawi parlamentowi do- 
kumenta; dotyczące rozruchów w Syrji 

Lord Wodehouse. Żałuję że muszę uwiado- 
mić. Waszą Wysokość, żę nowiny zamieszczo- 
ne w dziennikach, dotyczące rzezi w Dama- 
szku potwierdzają się w depeszach które rząd 
i dziś otrzymał, 1 które donoszą, że liczba 
chrześćjan: zamordowanych w; Damaszku do- 
chodzi do 500 i że domy ich spalono. 

Rząd otrzymał przez Paryż inny telegram 
,donoszący, że również i dom konsula angiel- 
skiego został spalony.. 
„. Dokumenta żądane. przez, szanownego lorda 
|gotowe;będą za kilka dni. WB 
| Posiedzenie zamknięto. (Ind. Belge.) 

FE RANo ©; Jo A. 

Paryż; 19 lipca. List’ sułtana zamieszczony 

w*"dzisiejszym Monitorze był. powszechnym 


siłom jakie Francja pośle, wpł 


| wym szacunkiem. List ten jest dow 


9 
# GAE NA. .. ano w nii ' 
wać wpływ Auglji, która tieżycząc eb 3 
prawy syryjskiej, lub też niemogąc wyrównać 
tana za póśrednictwem gadki ide Ba 
Porta upierała się przy prawie wyłącznegy 
wymierzania sprawiedliwości W Swym kr A 
Jeżeli mamy wierzyć dziennikom, które zał 
kle bywają objawem dążności rządu ROSE 
tu zwracają uwagi na upewnienia saliai. 
nie powstrzymają: w niczem Przygotowań di 
wyprawy na Wschód. Patrie zamieszcza ; 
tym przedmiocie następujący artykuł: bę 
„List sułtana przynosi zaszczyt jego a A 
bremu sercu i wspominamy 0 nim z HENE 
chetnych uczuć człowieka; "dla MAE 
my dodać że wydaje nam się ostatnią illuzj 
panującego! GAR ag 
„Gdyby dobre zamiary wystarcz 
roczyste obietnice AbduMedżyda ai 
Napoleonowi III przywróciłyby zaufanie: ala 
nieszczęściem dobre zamiary nie wystarczaj 
a najstraszliwszym dowodem «słabości rządu 
a ARAB A w Damaszku. 
statni urok rządu tureckiego spłynał w tych 
strugach krwi. a s Aa JAD 
„Sułtan obiecuje: cesarzowi użyć wszelki 
sił dla utrwalenia porządku Wh 
Ale czyż mogą być mocniejszemi dziś niż 
wczoraj, ci eo: nie zdołali uprzedzić: i prze- 
szkodzić rzezi syryjskiej? Wątpimy o teim: 
szczególniej, gdy dowiadujemy się codziennie 
z nowych szczegółów, że sprzysiężenię na ży- 
cie chrześćjan w Azji daleko jest rozleglejsze 
niż to z, początku przypuszczano. Tak; to 
sprzysiężenie datuje się oddawna i mą bar- 
dzo szerokie rozgałęzienie. Jakże więc rząd 


konstantynopolitański, tak długo oszukiwany, 
może teraz ubezpieczyć chtześćjan, drżących 


przed swemi barbarzyńskiemi mordercami, i - 
jakie może dać rękojmie oburzonej Europie? 
Czy administracją- turecką zdoła przerobić 
słowo jedno sułtana, choćby najenergiczniej- ` 
sze? To mało ma prawdopodobieństwa. A czyż | 


„depesza. z Bejrutu nie uwiadomiła nas, że po- 


moc władz tureckich w- powstrzymywaniu 


rzezi była raczej szkódliwą niż pożyteczną, 


„Sułtan dobrze postąpił, przesyłając obja- 
wienie "swojej boleści: panującemu wielkiego 
narodu, opiekującego się od wieków chrześćja- 
nami na Wschodzie. Ze swej strony potężny 
i szlachetny panujący, kt któremu chrześćjań- 


-ska ludność Syrji wyciąga błagające ręce, wy- 


pełni swoje posłannictwo z namiętnym udzia- 
łem całej Francji i przy oklaskach Europy 
chrześćjańskiej i cywilizowanego świata.“ 
Tenże dziennik podaje podaje liczne szcze- 
góły co do położenia rzeczy na Libanie. Wy- 
nika z nich, że nieszczęśliwi tameczni krajo- 
wcy w obecnej chwili bardziej jeszcze potrze- 


„bują żywności niż środków obrony, To też 


statek transportowy la Moselle wypłynął z 
Tulonu do Bejrutu: nie z wojskiem, ale z 
wszelkiemi przedmiotami, które mogą być po- 
trzebne ` chrześćjanom w teraźniejszem 080- 
łoceniu. 

P. de la Roncière le Noury- chwali ciągle 
usiłowania Abdzel-Kadera, w celi pohamoway 
nia barbarzyńskiego fanatyzmu swoich współ: 
wyznawców. > P.. Outrey, nasz konsul. w be 
maszku, przybył do: Bejrutu z Francji 1 udá 
się bezzwłocznie w drogę, w celu objęóia 
swego urzędu, pomimo niebezpieczeństw gro 
żących. i - IIRS 

Wiadomości nadeszłe z Rabin o 
rozpaczliwem jej położeniu fimansowem, Sa 
sułtan nie pobiera listy cywilnej, a co BOTA 


Ą z : jé żołdu i rozi shuntent \ 
armja. nie otram żoddu 1 BEC Dodółe ti 


Paryż, 18 lipca: Dzi -w=Saint-Oloud odbyło 


rzewodnictwem cesarza. Jakie środki w kwe- 
stji syryjskiej -iradzono, : 
trzejszy zapowie. Dzisiaj tyle. tylko możemy 
donieść, że Francja zamierza cały korpus 
wojska. posłać do Syrji, dla tego zapewne, 
ze małe oddziały uległyby prędko wpływom 
jeograficznym i klimatycznym i napaściom 
mahometanów. — 4; > 
Gabinet paryzki wcale nie myśli na Syrji 
skończyć, ale stanowczo przystępuje do roz- 
wiązania kwestji wschodniej, która ma być 
zozstrzygniętą gratdement et absolument, jak 
mówią francuzkie. dzienniki, -Francja zgadza, 
się zupełnie na to, ażeby inne mocarstwa 
wraz z nią działały; ale szybkością i siłą 
wojenną swej interwencji zapewnia sobie chwa- 
lę i korzyści inicjatywy i „kierunku. Dziś 
można juź z pewnością powiedzieć, że Fran- 
cja nie popełni błędu takiego; aby sama mia- 
ła na Wschodzie występować: przeciwnie po- 
czyniła już największe przygotowania, aby w 
kwestji tej pokazać się jako mocarstwo kie- 
rujące, jako prawdziwe mocarstwo pierwszego 
rzędu. i z 
Rząd francuzki dziwnie dokładne miewał 
wiadomości o wszystkich wypadkach i zabu- 
rzeniach od Belgradu i Jass, aż do Konstan- 
tynopola. Ma więc. znaczenie obiegająca dziś 
w kółkach ministerjalnych pogłoska o bliskim 
wybuchu zamieszek w Konstantynopolu, Po- 
między przebywającemi tu, Anglikami poka- 
zuje się niejakie zniechęcenie, Czują że siły 
ich nie wyrównają francuzkim w Syrji. O Pru- 
sach i Austrji nie mówią , tu nie w kółkach 
politycznych; przypuszczają bowiem że Niem- 
cy i Austrja odegrają tylko bierną rolę w wy- 
padkach w Turcji. Niemniej zdziwiła tu wia- 
dómość o bliskim zjeździe księcia /rejenta 
pruskiego z cesarzem austrjackim w Teplitz. 
Nawet: w dyplomatycznych kółkąch nie bar- 
dzo. na to rachowano. i 


Donoszono przed niejakim czasem,» jakoby 


książe rejent Pruski miał odwiedzić. cesarza 
w obozie Châlons. 
Gwałtowny wybuch: kwestji wschodniej: nie- 
przeszkadza francuzkiej propagandzie zajmo- 
wać się Niemcami. W obec kwestji wschod- 
niej i prędkiego wypełnienia tylu przepowia- 
dań, z których się niedawno  śmiano, tutejsi 
kupcy, kapitaliści, rentjery tracą prawie od- 
dech, i proszą więcej o miłosierdzie dla sie- 


bie niż dla chrześćjan w Syrji. (Allg. Zeitung.) 


> U BAUNDNNEA CI 

Berlin 17 lipca. Wiele dzienników donosi cią- 
gle, że książe rejent odda wkrótce wizytę ce- 
sarzowi Napoleonowi, w zamian za odwiedzi- 
ny 'w Baden. “Z naszej strony zapewniamy, że 
nie ma wcale takiego- projektu. . 

Zdaje się, że: w.sprawie syryjskiej. panuje 
zupełna jedność między monarchami Europy. 
Wynikną ztego wspólne kroki, , co będzie 
najlepszym środkiem ocalenia o ile możności 
władzy sułtana. ` AAC 

Po wizycie pana Auerswald nastąpiła w 
ostatnich dniach pódróż naszego, ministra skar- 
bu do 'tejże stolicy. Zbieg tych dwóch podró- 
ży jest przypadkowy i nie ma nić wspólnego 
z polityką, : 


| przestanię nalegać. o, 
się nadzwyczajne posiedzenie ministerstwa, na í o ŁAC 
ptórem byli. obecni, wszyscy ministrowie pod 


-chyba Monitor -ju- 


| 
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zwołanie pełnomocników. 
uje Toa (rd: „Belge.)-.. 

Turyn;; 16 lipca. Wybór pana Deprétis na 
reprezentanta gabinetu + przy jenerale; Garis 
baldim dużo kosztował pana Cavour. 

P. Deprótis były. naczełnik lewicy walczył 
z-panem Cavour przed: wojną: 1859 r. nawet 
aż do odmawiania kredytu. Mianowany */ gu- 
bernatorem. Brescia przez. pana Ratazzi po- 
dał się domisji po powrocie pana Cavour do 
gabinetu, w Medjolanie zamieszczono go ja- 
ko kandydata opozycji prawie osobistej prze- 
ciw naczelnikowi „gabinetu. Oczywiście że p. 
Cavour wolałby posłać pana Valerio, ale po- 
nieważ Garibaldi jest bardzo zniechęcony; 
trzeba więc było obrać przyjemniejszego mu 


| posłańca. 


Garibaldi w wielu razach okazuje zamiar 
stałego występowania przeciw gabinetówi. 
Bardzo znacząca jest" jego nota przeciw to- 
warzystwu narodowemu które trzyma żiipeł- 
nie z Cavourem. Zrobiła ona wielkie wraże- 
nie. Zwrócimy jeszcze uwagę na- nominacją 


| do znacznego urzędu pana Mario, tak długo 


trzymanego. w: więzieniu w. Bonenji, nie cier- 
‘pianego; w sferach rządowych, jako mazzini- 
sta. Garibaldi mianował go dyrektorem kole- 
gjum; narodowego w. Palermo. Wszystkie 
dzienniki rządowe wzdtygnęły się na podo- 
bny postępek, ale godńa uwagi że występu- 
ją tylko z bardzo lekką krytyką; oczywiście 
boją się gniewu ‘dyktatora, a ponieważ go 
znają, sądzą więc że lepiej go łagodzić niż 
draźnić. oi 

Jakto: można było z góry przypuścić wiele 
jest sprzeczności w krytykach pana Lafatiny 
stanu rzeczy. w Sycylji. "Tak hp. pana Cris- 
pi przedstawia” raz jako ostatniego rewolu- 
cjonistę, a. równocześnie: jako: działającego 
przeciw woli ludności, wymagającej dymissji 
wszystkich urzędników poprzedniego rządu. 
Logika jest rzadką perłą w naszych  burzli- 
wych czasach. RIYIN l 

Co do uogólnienia -ruchu włoskiego, nikt 
nie ukrywa już tej dążności. Ostatnia prokla- 
macja Medici zawiera ten ustęp: 
->W obliczu Etny uświęcamy zasadę soli- 


i darności, odnowimy ją. w obec lwa S-go Mar- 
| ka, a niedługo ujrzymy chorągiew trójkoloro- 


wą powiewającą aa Kapitolu.“ 
Listy z Rzymu zapowiadają albo motu pro- 


| prio, albo odjazd Francuzów. Nigdy jeszcze 


tych dwóch punktów «nie stawiano 'tak kate- 
gorycznie. Korespondencje mówią o przyby= 
ciu pana Grammont i pierwszem jego widze- 
niu się z Ojcem Świętym. 
„ Niepojętą jest. fortyfikacja. Spoletto przez 
jenerała: Lamoriciere,i formowanie obozu na 
tej. wyniosłości. Zamek Spoletto jest na skale 
i twierdzą że wiele gór pamuje nad nim na 
odległość; strzału karabinowego.  (Znd. Bel.) 
Z ostatnich wiadomości nadeszłych. z $y: 
cylji okazuje się że Garibaldi, maszeruje na 
Milazzo, miasteczko położone w pobliżu Mes- 
syny. Kilka dni: temu już jenerał Medici ro- 
bił rekonesans pod samemi bramami Melazzo 
i mimo garnizonu neapolitańskiego, rada mu- 
nicypalna, znakomitsi mieszkańcy miasta, a 


, nawet damy: wyszły- okazać. jenerałowi swe 


$ 
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| twierdzenia. te. .są prawdziwe, gdyż. nieochy- 


‘bnie. nastąpi walka między wojskami królew- 
skiemi i powstańcami. 

- Palermo 13 lipca. Oto. sżczegkły dotyczą- 
ce dezercji statku Veloce. f Aa 
„tatek ten jest dawnym Independence Sycy- |, 
lijskim zabranym w 1849 r. przez neapolitań- 
skie, kroażery. Jego komendant obecny pole- ` 
coną miał misją do Messyny; wypełniwszy. . 
ten obowiązek 1 opuściwszy port, porozu- ' 
miał się ze swemi oficerami i przeszedł do 
powstańców. Osada nie wiedziała wcale o 
tym zamiarze, i widząc wywieszoną flagę 
parlementarną, sądziła że chodzi tu również 
o jaką misją. Garibaldi natychmiast prze- 
niósł ze statku załogę i komendanta, którego 
mianował kontr-admirałem. 

Veloce: dostał nazwisko Benvenuto i po- 
wierzony został dowództwu kapitana Rossi 
z Genui, z rozkazem aby polował na ókręta 
wojenne, które od czasu do czasu widać z < 
Palermo. Trzy. *kompanje wsadzono na: kor- 
wete, która wypłynęła o 9tej wieczorem. 
Wczoraj powróciła do portu, prowadząc 
dwa małe statki parowe schwytane w miejsce 
okrętu marynarki królewskiej, który ośmieli- 
ła się ścigać. Statki te najęte były przez 
rząd neapolitański dla pełnienia służby po-. 
cztowej między Neapolem i Messyną.. Usiło- 
wały uciec, ale stary , Veloce. odpowiedział ,. 
godnie sławie jaką ma z szybkości i niedo- , 
zwolił im tego. Książę Kalabrji nióst kilku 
żołnierzy neapolitańskich i podobno przeszło 
100,000 duk. Mieszkańcy Palermo wyprawili . : 
ucztę marynarzom. Żołnierzom dozwolono, po-. 
wrócić do Neapolu, jeżeli zechcą. (Ind. Belge) - 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Wspominaliśmy już, że niektóre dzienniki 
dowodziły że Francja stanowczo ma zamiar 
wystąpić na Wschodzie, i wysłać tam silny 
korpus wojska, ińne zaś działania jej ograni- 
czały się tylko'do dawania schronienia chrześć- 
janom i przesyłania in żywności i odzieży. 

Nota Monitora zdawała się popierać. pier- 
wszą wersją, ale nadeszłe później wiadomości 
z Syrji tak były zasmucające, że gabinet Tuile- 
ries porzucił „pierwotny zamiar i wydał roz- 
kaz ‘do “ Tulonu natychmiastowego ambarko- 
wania całej dywizji do Bejrutu. W poniedzia- 
tek t. j. 28-go t. m. ma wypłynąć flotta 
transportowa. ŚR. 

Ponieważ potrzeba ośmiu dni na przepra-. 
wę, a Damaszek leży o 50 godzin drogi od 
Bejrutu, to upłynie jeszcze najmniej 20 dni, 
nim żołnierze francuzcy znajdą się na scenie 
wypadków. `. 

Zdaje się że dowództwo nad wojskiem tem 
obejmie jenerał Trochu, a jeżeliby wyprawa 
przybrała jeszcze większe rozmiary, to po- 
głoska wskazuje marszałka Mac-Mahon na 
dowódcę 'tej wyprawy. 

Zdaje się że postanowienie cesarza bardzo 
nagle nastąpiło: Nie wiemy jeszcze jak Anglja 
przyjmie tę wiadomość. Sądząc z artykułu 
Timesa, Anglicy powinniby przyjąć ją Z ża 
dowoleniem, ale' artykuł Morning - Post sta- 
rający się występować ow obronie postępo- 
wania, Porty, wskazuje znowu że. gabinet 


i sympatje dla. sprawy włoskiej i złożono mu 


Saint-James wolałby * politykę: wyczekiwania” 
; 1250 dukatów, zaoszczędzonych na ten „eel. 


Postawa Austrji i Prus w kweśtji konfe- wypadków.. 


rencji nad sprawą Szwajcarji nie jest wcale | 


jednakowa. Prasy nie żądają wykluczenia: Sàr- 
dynji, nasz rząd powątpiewa tylko: o tem czy 
ta konferencja. doprowadzi do pomyślnych re- 
zultatów; spodziewa się że Szwajcarja sama 


p A I LA ri e A Ta. 2 CLA ZEM, 


Mówią że armja neapolitańska jest bardzo,| ~ Prawdopodobnem jest że Anglja będzie teraz 


zdemoralizowana, 
przybyły, z Abruzzów, ponieważ nie wiedziały 


'Lo zaszłych wypadkach, ale po przybyciu na 


wyspę. i obznajmieniu się z wypadkami, znie- 


„przekona się o słuszności takiego poglądu i 'chęciły się bardzo. Wkrótce okaże się czy. 


do N-ru 191 Kroniki zr. 1860. 


mianowicie: wojska które | naśladować cesarza. Ale ważniejsze zawikła- 
nia; mogą nastąpić, jeżeli większe rozruchy 
wybuchną na północy. europejskiej Turcji, a 


wszystko, wskazuje,  że'na to długo czekać 
nie będziemy. w HAKITA 


4374 


bet „A 


Wypadki w Syrji i wystąpienie rządu fran- 
„euzkiego postawiły nieco w.ciemu Sprawy 
neapolitańskie, które są w stanie opłakanym. 
P. dela Greca, poseł króla. Franciszka II, 
przybyły wczoraj .do Paryża, nie ukrywa wca- 
le swych obaw, bardzo uzasadnionych. Cho- 
ciaż depesze donoszą, że dnia 18 t. m. od- 
była się wielka manifestacja na. korzyść kró- 
la, ale w gruncie położenie się nie zmieniło 


i jedno powodzenie, jeden śmiały ruch Gari- |, 


baldego może okazać jak płonne są nadzie- 
je na wzmocnienie się zaufania publicznego 
i ustalenia ministerstwa. ` 

Jeden szczęgół już jest bardzo znaczący. 
Dowiadujemy się że w skutek dezercji stat- 
ku Veloce, oficerowie marynarki skłądali przy- 
sięgę wierności na ręce hrabiego Aquila swe- 
go naczelnika. Wielu z nich zastrzegło sobie 
jednak, że nie będą się bić przeciw Włochom, 
inni podali się do dymisji. 

Z armji lądowej donoszą również o wielu 
podaniach do dymisji. (Ind. Belge.) 
. Paryż 21 lipca. (Cesarz przyjął wczoraj 
pana La Greca, posła króla neapolitańskiego. 
List z Bejrutu zawiera Straszne szczegóły 0 
rzeżi w Deir-el-Kamar i ukazuje na niego- 


dziwe postępowanie władz tureckich i rządu 


w Bejracie. ` i 

Constitutionnel zamieszcza artykuł podpisa- 
ny przez głównego redaktora, następującej 
treści. 

Szlachetna imicjatywa cesarza popartą bę- 
dzie najenćrgiczniej przez całą Europę; tów- 
nież jak przez Francją. Nikt nie zdziwi się na 
wiadomość, że wkrótce wojską francuzkie bę- 
dą wysłane dla niesienia pomocy chrżeśćja- 


nom wschodu i popierania wspólnej sprawy 


całej Europy. Egzystencją chrześćjan na 
wschodzie gwarantowały podpisy traktatu 
1856 r. Inicjatywa Francji jest więc tylko ści- 


słem wypełnieniem tego do czego zobowią-, 


zaliśmy się. 

Sułtan pojął to dobrze, pisząc list do cesa- 
rza. Nieszczęściem obawiać się należy, że 
Turcja, jest w zupełnej niemocy. Niepodobna 
zdawać na niepewne udanie się działań władz 
tureckich losu mieszkańców, będących pod 
opieką traktatów i honoru Francji. ; 

Oczywiście: że Francja będzie działać zgo- 
dnie z mocarstwami eutropejskiemi i z Sutta- 
nem. Oddawna kwestja wschodnia. uważana 
jest że możliwe źródło zamieszań w świecie. 
Najlepszym środkiem zapobieżenia, ważnym 
zawikłaniom będzie rozstrzygnąć stanowczo 


i lojalnie z samego początku trudności, które. 


brak energji, i otwartości mógłby pogorszyć 
niedonaprawienia. 

Turyn 20 lipca. Z Palermo z dnia 18 do- 
noszą, że część ministerstwa podała się do 
dymisji. s 

Qpinione ogłasza dżiś / artykuł dotyczący 
przymierza z Neapolem. „Sądzimy, powiada, że 
negocjacji jeszcze nierozpoczęto. Jeżeli zro- 
biono. jakie przedstawienia to można z góry 
zapowiedzieć że w obec teraźniejszego poło- 
żenia , Neapolu, przymierze nie będzie Zu- 
warte.” E 

Z, Messyny z dnia 16 donoszą, że pułko- 
wnik Bosco żądał „od rządu posiłków 2000 
ludzi, aby mógł atakować garibaldzistów do- 
wodzonych przez pułkownika Cosenz. 


re. przechodzą; jeden bataljion zbuntował się. 
Mieszkańcy. Messyny emigrują ciągle. 
„Turyn.20 lipca Podajemy jeszcze inne do- 
niesienie z Messyny. Pułkownik Bosco dnia 
14 wyruszył z trzema *bataljonami piechoty, 


strzelcami konnemi, zapasami żywności i am= 


bulansem. 


Mówią że pułkownik Bosco z wojskiem tem Íh 


4. 


przybył do Melazzo i że jenerał Medici ostrże- 
żony, €ófnął się na Petti. ZWEI 

Oficerowie neapolitańscy w Messynie zape- 
wniają że jeżeli wyprawa pułkownika Bosco 
się nie uda, to reszta wojsk. nie będzie chcia- 
ła bić się. Parowce neapolitańskie nie śmie- 
ją opuścić portu Messyny. 


Żywność z Neapolu donoszą statki eudzo- 


ziemskie. 
Genua, 20 lipca. Z Palermo z dnia 17 do- 
noszą że wojska królewskie wyruszyły z Mes- 


|syny i że 50,000 ludzi postnęło się ku kor- 


pusówi sycylijskiemu pod dowództwem jene- 
rała Medici, skóncentrowanemu pod ` Santa- 
Lucia. 

Z Neapolu z dnia 17go donoszą, że ofice- 
rowie armji nie brali udziału w zamieszkąch 
dnia 15 w tej stolicy. 

"Pewna liczba: żołnierzy wydawała okrzyki: 


Niech żyje Marja Teresa (królowa wdowa po: 


Ferdynandzie II). 

Minister spraw wewnętrznych przyjął urzę- 
downie 44 emigrantów, przybyłych dnia 16g0 
do Neapolu. 

Wielu oficerów marynarki złożyło przysięgę 
na konstytucją pod warunkiem, że nie będą 
się bić z Włochami. Bs 

Wielu oficerów marynarki, artylerji i inży- 


| nierji podało się do dymisji. 


Bern 20 lipca. Rada narodowa odrzuciła 
wniosek ogólnego uzbrojenia (landszturmu). 

Posiedzenia obu rad jutro będą już u- 
kończone. Deputowani natychmiast opuszczą 


miasto.. 
(Ind. Belge.) 


Rozmaitosei. 


.— Statek Great-Eastern, który wypłynął 
z Southalnpton 17 czerwca przybył do No- 
wego-Jorku 28 czerwca, „ukończywszy swą 
pierwszą podróż przez Atlantyk w 10 dni, 
Podróż ta odbyła się w najszczęśliwszych 
warunkach. 38 pasażerów ńie chorowało ani 
na jeden dzień nawet, co skłania New- Work 
Herald do powiedzenia, że okręt ten łączy 
wszelki możliwy komfort. Jego poruszenia są 
długie, a zatem mało dające się uczuwać, sta- 
tek przerzyna *fale z taką: łatwością, że nie 
sprawia nikomu nieprzyjemnego wstrząśnie- 
nia, Great-Kastern zabezpiecza więe od cho- 
roby: morskiej, i przedstawia minimum nie- 
praene nierozłącznych od podróży mor- 
skiej. 

Ta pierwsza próba okazała wyższość wiel- 


kiego okrętu ńad wsżystkiemi mniejszemi. 


współzawodnikami i dowiodła mocy maszyny. 
Great-Eastern robił 254 dó 338 mil dziennie 
największa więc jego szybkość była 149, wę- 
złów na. godzinę. ‘` Odległość Southampton od 
Nowego Jorku wynosi 3,190 mil, ale olbrzy- 
mi statek zboczył nieco z drogi na południe, 
aby uniknąć lodów. - 
New- York-Herald oblicza jaka móże być 
ekonomja w użyciu węgła dła wielkiego sta- 


tku. Persia statek linji Canard, którego ob-| 


jętość jest: pięć razy mniejsza. niż 'Great-Fa- 


uk | stern, pochłania dziennie 170 do 180 beczek 
ołnierze Neapolitańscy rabują wioski któ- 


węgla. W- tej proporcji olbrzymi statek po- 
winienby. dziennie potrzebować 800: beczek, 
a używa tylko 250. MI „BOY $ 
«Dita okrętu rozwinięta: dotąd, jeszcze. bar- 
dzo nieżupełnie. Nów- York-Herald, twierdzi 
że Great-Eastern rozpoczął w nawigacji pa? 


rowej nową erę, która będzie mieć najszczę- 


śliwsze następstwa dla cywilizacji i postępu 
andlu. ; MAY A. 


W 8ch AKTACH WIERSZEM, Z PRANCUZKIKGO PRzBŁoŻy,. 
Yt 


Władysław Sabowski, 


Dalszy ciąg—patrz Nr. 189. 
SCENA II. 
TEŻ SAME, MARGRABINA, 


MARGRABINA, 

To już doprawdy zbytek roztargnienia| 
I dotąd w negliżu być! wszakże nie rano 
I to dziś! ; 


JULIA, 
Czy. już późno? 
MARGRABINA. 
Bezwątpienia, 
I nasi goście niedługo tu staną; 
Więc pospieszajcie, nie ma czasu panny. 
JULJA, p 
Jeszcze godzina, strój będzie gotowy, 
Wydążą ubrać nas garderobiamny; 
To czarodziejki nasze. 
FILIBERTA. 
Ubiór głowy - 
Zresztą skończony; wkrótce będziem obie 
Ubrane. j 
MARGRABINA, 


Włosy masz tak nie do twarzy, 
Powinnaś jaki kwiatek w nie wpiąć sobie; 
Dziś kiedy siostrę twą Szczęściem los datzy 
Nie miejże przecie bardzo. smutnej miny. . 
FILIBERTA, i 
Leez matko... 
MARGRABINA œo; taia 
= Boże! wiem... nie będąc ładną, 
Radaś unikać z tej prostej przyczyny, 
Ciekawych spojrzeń nim na ciebie padną, 
Aby nie zwracać uwagi na Siebie; 
Lecz gdy się zbliża szczęścia siostry doba 
Maszże wyglądać jakby na pogrzebie? 
FILIBERTA. 
Zmienię strój... 
MARGRABINA. | 
Widzę że się nie podoba, 
Uwaga moja; domyślam się sama, tj 
Że ci to przykro, ale choć niemiła 
Pełń wolę matki. 
JULJA. 
Bo też dzisiaj mama 
Niesłuszna dla niej; czemże zasłużyła 
Na tę naukę, na ten wyrzut ostry? 
Qzyliż się kiedy opierała. mamie? 
MARGRABINA. 0140 
W. samej niechęci jest oporu znamię... 
(do Filiberty.) €o 
Broni cię, widzisz dobre serce siostty, 
FILIBERTA. 
O znam ja dobrze swą siostrę kochaną. 
|, „MARGRABINA,. <- 
I pewno bardziej nie kochasz jej Sawa. |. 
(Julja trzyma za rękę Filiberty i całuje w nią.) 
FILIBERTA (pokazując matce łeę na ręku) 
Otóż do płaczu przywiodła ją mama. 
MARGRABINA: < 
Ach fe! i jakże? chcesz: być zapłakaną? 
Niechże kto. lepszą zobaczy dziewczynę, 
Gotowa płakać, że jej siostrę; ganię... 
FILIBERTA. 
Ja: płakać już nie mogę... 
| OMARGRABINA. 0. 
Cóż to-znaczy? 


FUABERTA. 
Nic. 


MARGRABINA. 
Aene 


JULIA. „A 
Mamo, przerwij to badanie, 
MARGRABINA. 
AE 
No; dosyć: oa FBBOWA 
? SŁUŻĄCY (anonsuje.) 


Książe de Charanaule. 


: ŞCENA UI. 
TEŻ SAME, KSIĄŻE 


MARGRABINA soesos i 

abg mri Książe; 

Tak wcześnie! iiai 
' „ KSIĄŻE. 

i Pani! wierny swojej roli, 
Jako przyjaciel stary naprzód: dążę. 
Pośpiech to nałóg starych. Wszak pozwoli 
Pani, że złożę jej córkom dar mały. 

(daje: pudełko Juli.) 
Sirina JULJA. 
(o za brylanty! 
SIĄŻE (całując ją w czoło.) 
RE DEM Chciej ich użyć dziecię 
Dzisiaj do stroju, ° YE 
JĄ BB MARGRABINA. * | 
0077. Zawsze doskonały 
Kochany książe! 
SES KSIĄŻE. 
| 0 1 1. Ach pani! wiem przecie 
Co w moim wieku. jest mi przyzwoitem. 
Lecz to niedosyć, i te małe dary 
Swej chrzestnej córce muszę złożyć przytem. 
" (do Fikberty, dając jej pudełko.) 
Przyjm to za powód, że całuje-stary 
Twe Czoło. -—- e 
i (całuje ją w czoło.) 
FIŁIBERTA. 
Perły! - 
MARGRABINA. 
Cudie!' 
JULIA. 


i Co dobroci! 
DB < KSIĄŻE 

Dobroć, którą się odznaczają starzy, 

To, kokieterja, która jeszcze złoci 

Gasnącym blaskiem zmarzczki zwiędłej twarzy. 
|| MARGRABINA (do Filiberty). 

Za taką hojność podziękuj najszczerzej, 

Ózyliż i to ci przypomnieć należy? 

_ FILIBERTA. 

jest dość blisko ust, panie, 

ecz żem „mu szczerze wdzięczna, chciej mi 

(wierzyć. 


Serce: me nie 


. (MARGRABINA, 
A teraz idźcie kóńczyć swe ubranie 
Dzieci, ; 


‚JULJA. 


Chodź, siostro Am aak przymierzyć. 
(Filiberta i Julja ogekodej: j 


SCENA TV. 
KSIĄŻE, MARGRABINA, 
SB mać 0 
> Bardzo nam w porę: tosieh' oddalenie; ą 
"mam pomówić z- panig w ważnej sprawie. 


"W. mych latach łatwo żony. się. nie bierze; 


5 


MARGRABINA. 
Słucham. i 
KSIĄŻE. 

Masz pani pewno podejrzenie, 
Że nie bez przyczyn długo ną wsi bawię. 

MARGRABINA. 
Dla zdrowia. 

KSIĄŻE. 
Żadnej nie czuję choroby, 
Niełaska króla tutaj mnie wyprawia. 
MARGRABINA. 
Tak? | 
: KSIĄŻE. 
Tak jest, mam ja zawistne osoby, 
I ich koterja właśnie mnie przedstawia. 
Przed młodym królem, za chorągiew jawną 
Złych. obyczajów, ostatniego dworu... 1-4: 
Mam lat sześćdziesiąt przeszło, i z pozoru... 
MARGRABINA. 
Mógłbyś na anioł. pański dzwonić dawno. 
1 |ofu0<(RSTĄŻĘ SVASTA 
Prawda, lecz wparli w króla zaufani, 
Że każdy popęd zły ze mną się wiąże, 
A to jest kłamstwo, fałsz, przysięgam pani. 
i MARGRABINA. /- +. 
Wierzę 'ci bardzo, nie przysięgaj książe. 


KSIĄŻE. [in aG 
Giyiu Ni: szatana... 
Jeżeli pragnę młodej, to: niestety 
Nie dla swych wdzięków jest mi pożądana, 
Lecz dla humoru. Owszem, chcę: kobiety, 
Króraby w samych rysach swojej twarzy 
Nosiła pewność, że. postępowanie 
Jej prawe będzie, żę ruch jej lub zdanie 
Wędką dla śmielszych, młodszych się nie stanie: 
I małżeńskiego pożycia nie zwarzy. 
Chcę żeby była koniecznie bogata, , 
Dobrego rodu, — lecz nie idzić zatem 
Bym dbał o złoto, — mam mienie magnata, 
Ale bym niechciał przybierać przed światem 
Starego głupca wyszydzonej miny,- 
Gdybym wziął brzydką, biedną, bez imienia. 
Wynaleźć taką trudno bezwątpienia, 7 4 
Lecz właśnie starsza córka margrabiny, 
Jest partją dla mnie doskonałą, <='« że: 
Prędkie działanie nad wszystko przenoszę; 
Więc cię dziś pani o jej rękę proszę. = 
(0690 ON TARGRABINA. 
Ona usłucha, skoro ja rozkażę, ` 
A ja;ten projekt z radością przyjmuję. 
KSIĄŻE, , tonet” 
Nie, ñie przez przymus, niech pani daruje, 
Nie przez rozkazy, za lekarstwo raczej. 


KSIĄŻE (sucho). * |. |, MARGRABINA. 
Tym lepiej. Jak ja z jej ojcem książe? 
"MARGRABINA. GD! KSIĄŻE. YS 
Ludzie bardzo łatwej: wiary `. Nieinśczej. 
Uwierzyć mogą chyba w zarzań taki. MARGRABIN R9 
e e PESEE K, NA Jakto? R 
Żem źle widziany, są pewne pószlaki. ; KSrĄŻe. Aa i. 
Nigd gu 0 Nie chciałaś o „nim słuchać. wcale, - 
GE aiw tow |A przecież pani, wiem to. doskonale, 


Przepraszam. Najprzód jestem stary 
Kawaler; potem może odblask jaki 
Przeszłości świetnej, znać na: póÓmarszczonej 
Twarzy; wszak dawniej byłem z zwycięztw : 

atete dwa w galos Zisdodotw nad, 
To mnie przedstawia .z nienajlepszej strony. 
Co bądź jest wreszcie, lecz król przekonany, 
Że ja rozszerzam wciąż zepsucie dawne, 
Chcąc bym zarzucił ten swój wpływ mniemany, 
Przez (odstąpienie dawnych zasad jawne, 
Rzekł mi raz tonem pełnym łaskawości: — 
„Książe jedź odwiedź swoje majętności, 

Lecz nie baw długo; za powrotem może 
Piękną nam księżnę przedstawisz na dworze. * 
Wyjeżdżam, ale zbyt swą wolność cenię, | 
Bym. słuchał rady;'w: ciągu dwóch tygodni 
Pobytu na wsi nudzę się szalenie; S 
Myśląc że z młodym będzie mi wygodniej, - 
Sprowadzam tutaj syhowca mojego. i 
Ten swym humorem bawił mnie z-początku, 
Teraz i jemu zabrakło już wątku 

Do nowych zabaw, dnie nam smutno biegą! 
Trudńó już dłużej zwalczać. z równą chwałą 
Wpływ nieprzyjemnej ziewania zarazy, 
Strasznej, gdy, możńa sobie ziewąć Śmiało; , 
Więc kiedy ziewnął Talmay... aż dwa razy! 
Ja przerażony... za wygraną dałem.. 

Tak margrabino, jestem rozbrojony, 

I teraz tylko mem zadaniem całem 

Na stare lata szukać sobie żony. 

(| + MARGRABINA.| 1/5 | 
Kochany książe, Winszuję ci szczerze, 


 Powziąłeś bardzo rożsądne zamiary. 


Dla mnie wstrętliwą jest twarz pomarszczona, 


łodości dła- swych siwych włosów żądam. , 
© MARGRABINA. ~ 


Nie” trzeba kusić Boga, 


P Pan Rajmund de Taulignan 


Że tego związku nie wyrzucaśz sobie, —- 
MARGRABINA. 
Może chcesz wzbudzić w niej miłość szaloną, 
Za jakiej wpływem ja zostałam żoną ` 
Ojca mej.Julj. © 
O! tego nie zrobię! 
Dla mnie starego takiej drogi nićma; 
Czego przymusem jednak nie otrzyma, 
Chcę przyjaznego od niej przyzwolenia. 
"'WARGRABINA. (e 
Czegóż. odemnie chcesz więc książe, powiedz 
' KSIĄŻE. 
Od ciebie pani, chcę tylko milczenia. 
BLU MARGRABINA. 
Zgoda. i i 
SCENA V. 
CIŻ ' SAMI TALMAY (potem) RAJMUNDO / 
SŁUŻĄCY (anonsuje.) 
Kawaler Talmay. 
= - Mój synowiec, 
Mój dziedzic pani. .. - 
TALMAY 
"Jestem zbyt szczęśliwy.... 
uatdawo+aqr MARGRABINA. 
Podobnież panie, bardzom ucieszona... 


; TALMAY. 
Że mnie spotyka dawno upragniona 


| Sposobneść.. 
Najpewniej może dobrać równej pary, * sid MARGRABINA. pig 
-Ale jam: stary, podobna mi żona `: aidaa Dla mnie tó prawdziwy” 
Wyglądałaby tak jak ja wyglądam, („, . | Zaszęzył... 


SŁUŻĄCY: (ańtonśuje). 3 | 


+ 


wrak 


MARGRABINA, r me 
Witam- 


"Dobry Rajmundzie. 
14616 (Bajmund całuje ją w rękę) - 
KSIĄŻE (do Rajmunda). * 

BUDA "1,1. Portret ójca żywy! 
Całą twarz jego w rysach pańskich czytam 
Panie Rajmundzie. ; i 
RAJMUND. 

Pan go znał? * 

KSIĄŻE. 


śl 


"Tego człowieka co wydawał wiele, . 
Grosza. nieszczędząc. Wielcy przyjaciele 
Byliśmy z sobą, 1 moje nazwisko 
Nieraz. obiło się ò uszy pana. 


> ; RAJMUND. ! 
Być może, ale... godność mi`nieznana.: 
i KSIĄŻE: 


ZPA 


6 


^ KSIĄŻE. 
O! nie obie! 
Z dwóch jędna brzydka 
RAJMUND. 
kaj Książe ani pozwoli 
Spytać co wdziękiem co szpetnością zowie? 
KSIĄŻE. BIWO 
Czy mam wystąpić w .dykcjonarza roli? 
Biorę wyrazy .jak.w potocznej .mowie 
Się używają. Gdy inne twe zdanie, 
Chciej pan objaśnić co które oznacza. 
i RAJMUND. 
A więc naprzykład, coby wybrać panie, 
Czy marmurowy pósąg, płód partacza, 
Czy wyrzeźbione w drzewie arcydzieło? 
Piękność i szpetność to marmur i drewno, 
Gdy to lub ówo z rąk artysty wzięło 


Nie tak mnie dzisiaj zowią,+ Dziwną zmianą, | Pieczęć nawzniosłość, dość mi, nie dbam pewno 


-Wprzód: kawalerem de Talmay mnie zwano, 
I miałęmeimię jak. maj brzmiące: cudnie, 
A dziś mi nazwę de Uharamaule dano, 
Której syllaby. niby zimne „grudnie 
Malują. Jestem. księciem, szambelanem... 
„Poznać się z panem bardzo mi jest miło, 
Wspomnę 0 życiu „dawno zapomnianem. 
ORDER: owi E BND foo toć 
Bardzóm szczęśliwy, że mi się zdarzyło... 
- 4KSIĄŻE. o., 
` Teraz pan pozwól, oto mu przedstawię 
Współtowarzysza „z. wybornym humorem. 
De Talmay, dziedzic mój; odkąd tu bawię 
On mi czas skraca rozrywek doborem. 
(Rajmund i Talmay kłaniają sig) 
No, ręka w rękę młodzieńcy kochani, 
Tak się*ż4 moich młodych lat witali! 
Panie Taulignan.. ` i * 
: (podają. sobie ręce). , 
SŁUŻĄCY (wchodząc). 
Pan Papillon, pani... 
| MARGRABINA (do księcia) 
To mój notarjusz. 
BOLI JEUSŁUZĄCY. 


Hia -- Czeka w małej Sali. 


MARGRABIDA. 
Niech tam poczeka. r. 3 
|. (służący wycho dzi) 
KSIĄŻROJ iis 
Droga każda chwila, 
Trzeba go przyjąć, bo nazwisko wróży, o= 
Że pan Papillon ma lotność motyla, 
A motyl nigdzie nie pobawi dłużej. 
MARGRABINA. 
Pospieszam: tedy, gdy: taka przyczyna, 
Wrócę za chwilę. 
|PWEBENPJ (wychodzi) 
„SĆENA WI. 


KSIĄŻE, TALMAY, RAJMUND. ` 
f KSIĄŻE. 

' Nasza margrabina . 

W ostatnich czasach podstarzała nieco. ~ 

wainocu LALMAN 


SAI 4 


rh 


į od Mieczysława I-go dosStanisława Augusta, Zebrane i 


| Dobrze to wiedzieć. 


O więcej. 
KSIĄŻE. 

To się w zasadzie utrzyma, i 
Lecz nie w praktyce, przynajmniej w tej sprawie, 
Bo Filiberta: takich zalet’ nińma: i 
Niezgrabna... j 

i RAJMUND. 

Panie! ów wdzięk w jej postawie, 
Smutnej, ze światem zetknąć. się bojącej, 
Porywy wzniosłe, ale wstrzymywane 
Co czoło w szkarłat zbarwiają płonący, 
Dusza co rwie się.w krainy: nieznane 
I cofa, bojąc.być.źle osądzoną, ' 


| Ten ruch poważny. i,myśl zdradzający 


Blask ten wymowny, którym oczy płoną. 


| I to milczenie i to zadumanie 


Ma niezgrabności w świecie mięć nazwisko? 
KSIĄŻE. 


| Czyś się zakochał, że jej bronisz panie 
"| Tak'żywo? 


RAJMUND. 
Stoję niżej towarzysko 
T majątkowo, a zę'swego koła 
Nie chcę wychodzić; zostanę w swej sferze. 
105 KSIĄŻE (n. s$.) 


TALMAY (do księcia). 
„.. Nachmurzyłeś czoła, 
Widzę żeś nie rad temu. ; 
KSIĄŻE. 
SKG j Mówiąc szezerze 
To szósty, krzyżyk, nie ja nachmuorzony. 
TALMAY. 
Czy: stryj czy krzyżyk nie zacznę rozprawy, 
Lecz jestem twarzy tak różnie sądzonej 
I niezgrabności tak wdzięcznej: ciekawy. > 
; KSIĄŻE. 
Ujrzysz. ją.. ; TORN 
3 SŁUŻĄCY (dnonsuje): 
o Hrabia dOliiyoni tx 
(Dalszy: ciąg nastąpi.) >s 


Nakładem Księgarni Polskiej A, Wzwonko- 


wskiego i Sp. ulica Miodowa Nr. 482. IV zeszyt 


| dzieła: 2% 


WIZERUNKI KRÓLÓW 


i książąt: panujących" w Polsce. . -. 


rysowane przez Alek. Lessera, 40 portretów, w formacie. 


o połowę zmniejszony 


; 
$ 


j kstem (Jul. Bartoszewicza), kartą tytułową 


AH ch i 
fowaną, przedstawiającą herby Wszystkich ziem dE 
nęj 


Polski, kosztuje rs. 25. Egzemplarz ozdobnie opravi: 
sprzedaje się za rs. 38. AME (Nr. 872 — 8-5) 

W Księgarni Michala Glucka 
mu Grodzickiego na Krakowskiem-Przed 
je się prenumerata na dzieło w 6-ciu tom 
pularnie napisane, pod nazwą: 


Historja prawodawstw słowiańskich 
przez VW, A. Hlaciejowskiegę. 


Dotąd wyszły tom I, 2, 3,i 6 po w 
częciem 5-go prenumerata złp. 50 koń 
ła podniesioną zostanie, 

Dzieło to jest właściwie historja rozwoj ARE O 
w całej rozciągłości ód czasów AKN dok 
rafy Yego maja w, Polsce, a w Rossji. do Piotra W. sali 
prawie do czasów najnowszych, u Węgrów aż do ust les 
nia się panowania Austrji u nich, Czechów aż do dia 4i 
nia wolności narodu czyli do bitwy pod Białogórą r, we 
prócz tegorsą wszystkie narody pomniejsze pod wzgl dear 
cywilizacyi przejrzane, a mianowicie Lużacją, ks, Alize 
najskie i t. d., tudzież cywilizacja narodów, które si bie 
słowiańską narodowość przyswoiły, jakiemi SĘ Litwini, Fi. 
nowie i zesławiańszczeni Niemcy zmad'Baltyku, S 


(Nr..339—6—6), . 
Wiadomości handlowe, 0 


Ceny targowe Warszawskie, 
z dnia 20 lipca 1860 roku, płacono: 


hevrga W do- 
mieściu Przyjmy: 
ach zupełnie po~ 


yjóciu tomu 4, zzą. 
czy się i cena dzie. 


, 


za | wm INABET 
Produkta.: |czetwert| korzec | w Ej 5 8 
——-LŚ | 8 
lis] kop. kop] 358.2 
ŻYWE 207%, 6(3714]3 |88y,| Siia 
FISZEWCYJEAĆ | 5 ECESE Va |= ady ; 
Grochu polnego. .-'. . |—j — |--| — peł F 4 
Grykie:550BEDD, Senia | JE SES 
Jęczmienia . -i=j — (ZZA e 
Owsa. . . Diu cakar |ajsr | OSSE 
Kartofle. . . . . . Liisa ji j2 ES B 
Kasza jaglańa. SET La — |-1— E 
»  „gryczana. 1 265=|  — 2] oa 60) 
» a!) drobnej, |—| — va zzz í ghae 
».,jęczmiesna ... |.7]25%] 4j42 | "rae 
; = 28 pud | 35 
„ | rmb.sr.; kop. SĄ o4 
Maka pszenna przednia. — pe an S 
» » zwycz. . pe — ż S JES 
» Żytnia pytlowa . — = RC 
++ $grycząna, X. — 5 WOE 
Słoma iiie. RES a AA — 36 RZEK 
I Siano. „ . . . GPP ENIG 24, 
Masło . . RE 7 40 "Pa 
KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH. 
Berlin, 21 lipca 1860r. ; płaca 
5-ta Serya Stieglitza za r8, 100 9334 (E 
6-ta Serya Stieglitza + s, 100 133 SĄ 
Polskie Obligacye Skarbowe 3.» 100], S44] 
„ Listy Zastawne ` 3305, 290! 815J; 3 
» Bilety- Bankowe 3326; 590 8935! E 
W.e x Le. s mia i BOJ ia. 
Na Warsza. z terminem krótkim za rs. 90 87% 4 
„ Petefsburgo „, i btygod ;, *,, 100]7 908 z 
„ Londyn 3 3 mies.: a 1 f.st |. Syge 5 
„ Paryż ANERER SEA » 300 fr i Ah [ję 
„ Hamburg By „SODA A Ą 
a Wiedeń EEE E A CYC 0% 1, 
Wiedeń. „a 
Wexel na Londyn, i za 10 f. st. Ee 
‘Akcye:Kredytu Ruċhomego- < ,, 200 zł. EEA dus 
Paryż. daja | p 
30, Renta EEDA 9100 frf 68 s | Ę 
Kredyt Ruchomy... „1,000 5fr.] | 60031. 


Dep. telegr. Zyto w Berlinie na dostawę w miejscu 
49, tal., na wiosenną dostawę 47 za winspel. 

> Frawnciszek Ciągliński' Obrońca pizy Warszaskich pa 
partamentach "Rządzącego Senatu (Mecenas). mieszka obe- 
cnie przy úlicy Miodowej pod Nr. 11 (nowym) w domi 
Lessera na 2-im piętrze. (Nr. 371—3—3) 


eee a 


. BM M i A a, j AZYGATGria K > E 4 
Och! wierzę bardzo, znaną jest ta.władza:* | rekawa AAT WORA P 


i i | kstóm. Cena zeszytu 4 portrety obejmującego złp..4 (kop 
Jaką ma czas mad pięknością kobiecą. 6 


| - Dolina Szwajcarska. Codziennie zabawa mi; 
| 60), każdy portret oddzielnie, złp. 2: (kop. 30). * Płacący. 


zykalna pod dyrekcyą p. Bilsego. Początek “o godzinie 6 


Przez ląt. czterdzieści podstarzała sobie, OR NGO z góry; dzy Bnićcło Izigo Ap SIS, Z pize- NORSE PEDTOEECTENZZITETE? j 
gise BALE ips dólesz z gaapi | Syłką na prowincją za rs. 6.: Po wyj ciu dzięła, | cena jego. R 5 teka 

y A w innych się odmładza; 25% | niezaw odnie podwyższoną zostanie n A 7 4 | TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Op 
„se CorK vitna Zan Ngoa iia UT [Galerja Królów" z wielkim formacie, z obszernym te-! Wojskowa. - : ; 


or 


nig OSDIĘŻ 


F, Sobieszczański, 0 5 3 


W Drukarni ap "Jaworskiego. — Wolno drukować.— Warszawa dnia 12 (24) lipca 1860 r—Starszy Cenzor; 


